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Nastroje antysowieckie w Lublinie
Może się niektórzy cieszyli.  Pamiętam, jak już troszeczkę okrzepli tutaj, z jakiejś
okazji była defilada. No i była defilada przez Krakowskie i przez Królewską, i myśmy
jako szkoła stały na Królewskiej. I aż przykro było. Szkoła i nie tylko, w ogóle ludzie,
stali zupełnie obojętni. Ci żołnierze przecież przyszli z tego wschodu, to też dla nich
było wyzwolenie w pewnym sensie, no bo nie w obozie tylko w wojsku. Oni nawet byli
jakby rozczarowani, że się tak ich przyjmuje milczeniem kompletnym. Tak że radości
to nie było.  Niektórzy [żołnierze]  próbowali  się uśmiechać i  w ogóle,  a tu – mur
milczenia.
Pamiętam na 1 maja [1945] – to już było na placu Litewskim – też musiałyśmy być.
Poubierałyśmy się na czarno specjalnie, kto co miał. Bo już było wtedy wszystko
jasne.
Tak odczuwaliśmy, że to… Już mieliśmy przecież próbki  aresztowania. Jeszcze
wtedy się nie wierzyło, że aż tak to będzie. Ale nikogo to nie cieszyło jednak. Były
jakieś informacje [o losach akowców], ale wtedy, jak front tak się szybko zbliżał, to
chyba nawet żadnej prasy [nie było], raczej takie z ust do ust czy z radia wiadomości.
Złudzenia takie [były]. W wojnie byli Niemcy z bolszewikami, czyli tak jakby byli po
stronie  przeciwnej.  Rozum  dyktował,  że  powinni  połączyć  się  z  siłami  tymi
podziemnymi,  z  wojskiem podziemnym. Nikt  się nie spodziewał,  że taka będzie
reakcja. O Katyniu wiedziało się przecież już i w ogóle o tym, co się działo z naszymi
żołnierzami, ale jakieś złudzenia jednak [były], chętnie myślało się o tym. To by było
właściwe. Prosta sprawa.
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